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ADRES TELEGKAFICZNY: , , 
KUEAKOWSHKI, EOD Z. 


stanawiał się nad środkami, mogącemi uła- 
twić cywilizacyi wstęp do Afryki oraz uwol- 
nić tę część Świata od klęski handlu mu- 
rzynami. Członkowie kongresu objawili 
zdanie, że cel ten mógłby być osiągnięty 


teczności tego rodzaju kwarantanny. W sa- 
mym. Paryżu poddawano dezynfekcyi po- 
dróżnych. z Marsylii i Tulonu. Wszystkie 
te środki sanitarne, kwestyonowane przez 
jednych, zalecane -przez drugich, wykony- 


oznaczy. się, pewien czas, w ciągu . którego 
okręty wojenne państwa prowadzącego woj- 
nę, będą mogły pozostać. w kanale, lecz nie- 
wolno będzie wylądować. ani wojsk ani 
amunicyi wojennej. 3-0 Zaden czyn nie- 


BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW. ŁÓDZKICH. 


—— 


W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym, 
od dnia 17 do 23 sierpnia: 
głównych wyrobów łódzkich: 

1) przędzy bawełnianej w. ko- 

~  munikacyi krajowej . 

2) tkanin. wełn., bawełn. i in. 

w komunik.. krajowej . . 8,750 ,, 
-- 8) takichże tkanin do Cesar. .. 38,670 


3? 


wane z wielkim hałasem, — musiały od- 
działać na wyobraźnię i wywołać w orga- 


) wez nizmach żaburzenia wewnętrzne, które to-. 
„włącznie, wywieziono |rują drogę cholerze. Wywołały też zamię- 


szanie w. stosunkach handlowych i spowo- 


dowały straty, które, mimo krótkiego trwa- 
675 pud.|nia owego. postrachu, doszły do. setek mi- 


lionów. Tymczasem długie doświadczenie 
wskazuje—a autor wydrukowanej w „Dzien- 
niku” rozprawy o cholerze pewno się z 


W. poprzednim tygodniu od dnia 10 do 16|nami zgodzi, — że przeciwko cholerze przed- 


sierpnia wywóz wynosił: . 

" 1) przędzy baw. w kom, kraj, 

. 2) tkanin róż. rodz. „. '„ 10,347 ,, 
3) » m  ». do Cesar. 31,664 , 
Sredni wywóz tygodniowy w r. b. od 13 

stycznia do 23 sierpnia: RA 


n przędzy baw. . . . . `.: 1,071 pu 
" 2) tkaninróż. rodz. . . -. 26,235 ,, 
w latach po- 


Sredni wywóz OWY 
e 


przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 

dach): - F TE pe 
EMEA przędza baw. > tkaniny '- 

w roku 1881 2,704 18,530. 
.„ 1882 . 2,461: >- -21,150 ; 
'„ 1888 © 2,918 | 28,986 - 


KRONIKA EKONOMICZNA. 
I. 


Któryż sprawozdawca, z jakiejkolwiek 
dziedziny dziennikarskiej, nie zacząłby hi- 
storyi ubiegłych miesięcy od cholery tuloń- 
skiej? Mieszkańcy krajów, leżących nad 
morzem Mródziemnem, opanowani trwogą 
bardzo naturalną, rozszerzyli w Europie ca- 
łej postrach, którego spory znakomitych 
lekarzy co do istoty cholery i środków jej 
zapobiegających wcale nie zmniejsżyły. W 
krajach graniczących z Francyą  poczęto 
okadzać podróżnych, pomimo wątpliwej sku- 


ORDEN FAŁSZYWY KROK! 


BRONISŁAWA NEUFELDÓWNA. 


—U 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 168). 

— Dziękuję ci. A jak wygląda Ethel? 

.— Jak... czy pani rozumiesz mowę kwia- 
tów, panno Danvers? i 
'— Nie; rozumieć jednę mowę to dosta 

ne dla kobiety... , 
ge Tak pani aU Ale wszystkie ko- 
biety znają co najmniej dwie... mowę oczu 
i języka. SRA 

— Ja tej pierwszej nie rozumiem. Nie 
pojmuję takich urojeń. „Mowa języka wy- 
starcza mi, ale i ta niezawsze bywą dla 
mnie jasną... 

— Biraamnię jesteś pozytywna, Ethel— 
odezwała się Ida ziewając. — Ja rozumiem 
mowę kwiatów, Karolku; powiedzże, co jest 
symbolem Ethel? A 
- Npójrzał na mnie, zerwał różę w meau 
i podał ją z właściwym sobie, pełnym swo- 
body wdziękiem. l 

— Wyższe zalety—rzekła Ida wesoło.— 
Czy słyszysz, Ethel? Jestem zadowolona, 
że Karolek poznał się na tobie. Nie po- 
sądzałam go o tyle przenikliwości. 

— Kto tutaj dał jej ód? — odezwał 


dawó . 
się nagle głos lady Maude Vernon. Wbie- 
gła do aliany a wyglądała zachwycająco, 
w żółtym bareżu z pączkami granatów w 
ciemnych, lśniących włosach. y 
Karolek rzuci się na jeden z szezlongów, 


oo | zgoła fawórów; ża loja y 
'|cya, ma się obecnie systemu ścieśnień, któ- 
ry przyśpieszył, jeżeli nie zdecydował od į 


|dlu francuzkiego w dalekich koloniach jako 


siębrane środki mniej są skuteczne po jej 


784 pud, | wybuchu, lecz że następstwa tej klęski mo- 


żnaby zmniejszyć znakomicie przez środki 
hygieniczne lokalne, przez 


normalnych i przez cały szereg innych środ- 


> | ków zdrowotnych, o których tak obszernie 
-iw zastosowaniu do Łodzi rozpisał się nasz 


kolega-lekarz. 
- Ekonomiczny przegląd: zaczniemy od ko- 
lonij francuzkich, które, zgodnie z przewa- 


|żającem dziś usposobieniem domagają się... 


protekcyi produktów, przychodzących tam z 


Francyi. Podczas gdy Anglia: otwiera na 6,270,024, 
|Francya i kolonie 157,599,772, Austro-Wę 


oścież wszystkim narodom swoje. olbrzymie 
kolonie iezastczegając. dla siebie” jych 


23 
+ 


wieku XVI, upadek Hiszpanii. Pysznią się 
dziś tym systemem dygnitarze francuzcy 
jako postępem i sławią fawóryzowanie han- 


cywilizatorstwo Francyi. (Gwadelupa, Mar- 
„tynika i Reunion odpowiedziały już na we- 


dezynfekcye. 
miejsc nieczystych, nakazywane w czasach 


przyjacielski nie będzie mógł być spełnio- 
ny ani w kanale, ani w jego blizkości,: ani 
w żadnej części wód terytoryalnych Egiptu, 
wtedy nawet, gdy Turċya będzie jednem z 
mocarstw wojujących. 4-0 "Zadne. z dwu 
ostatnich zastrzeżeń -nie będzie stosowanem 
wobec środków, koniecznych dla. obrony 
Egiptu. 5:0 Każde mocarstwo, którego 
okręty wojenne wyrządzą jakąkolwiek szko- 


-dọ na kanale, będzie obowiązane ponosić | 


koszta. natychmiastowej naprawy. wyrządzo- 
nej szkody. 6-0 Egipt przedsięweźmie wszel- 
kie możliwe środki dla. przestrzegania wa- 
runków, którym są poddane okręty stron 
wojujących. w. czasie wojny. -7:0 Ani.na 
kanale, ani w sąsiedztwie niewolno budo- 
wać fortyfikacyj. s „TE 

Biuro LA urzędujące w 
Bernie, ogłosiło wyniki finansowe, osiągnię- 


te przez pocztę w. krajach, składających 


powszechną unię pocztową. . Tablica do- 
chodów podług państw pojedyńczych przed- 
stawia się jak następuje: Stany Zjedno- 
czone 220,579,892. fr., Niemcy 218,111,699. 
fr, Wielka Brytania i kolonie 206,270,024 


E O 
3 


14,902,639, Belgia 12,754,27 


pania 1; „Szwe- 
cya i Norwegia- 10,573,576, . Á 
9,910,374, Japonia 9,077,987. fran. Dania 
6,177,560 fr. Rumunia 4,076,924, Meksyk 
3,615,398, Portugalia 3,018,868, rzeczpospo- 
lita argentyńska: 2,319,460, Egipt 2,215,713, 
Chili 1,709,100. Drobniejsze państwa jak: 
Grecyę, Bułgaryę i inne pomijamy. W ża- 


zwanie rządu francuzkiego przyjścia z po-|dnem z nich dochód pocztowy nie. przy: 
mocą przemysłowi narodowemu, który, za-| niósł miliona fr. 


grożony konkurencyą, szuka nowych uptzy- 
wilejowanych rynków. 
W . sprawie kanału suezkiego między 
Francyą i Anglią stanęła ugoda, która da 
się streścić w następujących punktach :' 1-0 
Kanał będzie otwartym zawsze, we wszyst- 
kich okolicznościach. 2-0 Podczas wojny 


robiąc jej miejsce koło siebie. 
— Qzy nasza cygańska dziewoja raczy 
spocząć obok najuniżeńszego sługi swego? 
Z najsłodszym ze swych uśmiechów lady 
Maude zbliżyła się do mówiącego i z nie- 
wymownym wdziękiem usiadła przy nim. 
— Ty mowę kwiatów rozumiesz, .Ma- 


dziu!. Karolku wybierz kwiat dla twej cy-| 


gańskiej królowej. 2 
Czyś pani moją?—rzekł podnosząc się 
leniwie.—Zobaczymy có też znajdę dla cie- 
bie. Czy pani rozumiesz znaczenie tego 
kwiatka? 

Zerwał czerwony tulipan i podał go Ma- 
dzi z dziwnym; niewytłumaczonym uśmie- 
chem, błąkającym się na ustach. | i 

-— Wyznanie miłości — roześmiała się 
Ida. — Brawo Karolku! Dlaczego się nie 
rumienisz, Madziu? 

Stałam w oknie w -strumieniach gorą- 
cego słońca; ale nagle zrobiło mi się zimno 
i odwróciłam się ukrywając twarz. Mała 
doza słodkiej trucizny, którą chwilę temu 
połknęłam, zdawała się zamieniać w żółć 

orzką. | | 
: Chodź! odpowiedz na to Madziu, —za- 
-woła Ida;—nie trzymajże biednego Karol- 
ka w niepewności. Patrz jak blagająco 

ogląda!  - ; i 
"5 Dorani Nigdybym nie była tego 
spostrzegła... , : i 

I z lekkim uśmiechem, ale tryamfującym 
błyskiem czarnych swych oczu, wstała i 
rzuciła mu niedbale kwiat pomarańczowy. 

— Kwiat pomarańczowy! To wymowne, 
co Karolku?—rzekła Ida. — Sądzę, że za- 


— 


szczycicie Ethel i mnie. zaproszeniem. na | 


wesele? ~ ' 
— Najniezawodniej. Panno Danvers, czy 


| przyjedziesz na mój ślub?» 


towarzystwo. - 


Korespondencya wysłana z Brukseli do 
dziennika niemieckiego zawiera kilka inte- 
resujących szczegółów o utworzeniu „stowa- 
rzyszenią międzynarodowego Congo” oraz 0. 
celach tej instytucyi, zostającej pod opieką, 
króla belgijskiego. W. roku 1876. kongres 


międzynarodowy zebrał się w Brukseli i za- 


— Nie sądzę. -Nie lubię patrzeć na sza- 
leństwa, gdy im zaradzić nie. mogę... 

-— Bthel zostanie starą panną — rzekła 
Madzia zwracając się do Karolkka—i chcia- 
łaby resztę swej płci widzieć również w bło- 
gim tym. stanie. Mówią, że niedola lubi 


— Czy. jest miejsce dla nowych pasaże- 
rów? ;— zaświergotała wesołym głosem Ma- 
gdzia Lyon i promieniejąca, w różowym 
tarlatanie i powiewnych zwojach iluzyj, wbie- 
gła do altany a ża nią adorator . jej „Will 
Dudley. — Jakież ważne sprawy. stanu. roz- 
bieracie tutaj?—-dodała.. 5 PE 

— Karolek uczy nas mowy kwiatów— 
rzekła Idęą.—Może wejdziesz i weźmiesz je- 
dnę lekeye? `. Ae a | 

— Bardzo chętnie. - Dalejże Karolku. 
Lubię zachęcać: pracowitą .młodzież!... 

Czy nie możesz znaleźć kwiatka dla 
Madzi, Karolku?—spytała Ida. 

— Nie. mogę... Co odpowiada skrytej 
zasłudze i zapoznanemu. geniuszowi,. panno 
Madziu? SAM 

— Może czarna. róża. Panie Dudley, 
masz pan gitarę. Czy zechcesz: śpiewać 
a do snu, wśród tego skwarnego połu- 

nia? ; 


<— On. nie zechce — rzekła Magdzia — | 


Ogłuszał mnie przez całe dwie godziny i 
już dłużej nie zniosłabym podobnej katu- 
szy. (Głosuję, aby nam. kto. opowiedział 
jaką- bajeczkę. SEE 

To już nie ja—rzekł Will, — chyba, że 
zechcecie słuchać bajki o starej matuli Hub- 


Holandya: 


przez utworzenie na brzegach: oceanu A tlan- 
tyckiegó i indyjskiego stacyj, z którychby 
„można szerzyć cywilizacyę pośród sąsiednich 
plemion murzyńskich. Program ten obec- 
nie. prawie. że wykonano.  Uzupełniono. 


im, za lat kilka brzegi dwu oceanów 

będą połączone. Gdy ukończą tę robotę, 

do, WNE pytanie jak utrzymać to 
ało. 

Założyciele stacyj, połączeni w towarzy- 
stwo pod nazwą wyżej wzmiankowaną, sądzą 
że: stacye wraz z terytoryami przyległemi, 
powinny przedewszystkiem wejść we wzaje- 
mne ze sobą stosunki, aby z czasem mo- 
gły ugrupować się w państwo samodzielne. 
towarzyszenie- dąży systematycznie do te- 
go celu. Mnóstwo jego urzędników, za- 
opatrzonych w . pełnomocnictwa zupełne, 
zawarło traktaty specyalne, różniące się 
tylko w drobiazgach, stosownie do miejsco- 
wości, na mocy których naczelnicy krajo- 
wi ustąpili im praw zwierzchniczych, poli- 
tycznych i: cywilnych. Użytek, jaki stowa- 
rzyszenie zrobiło z ustąpionych sobie praw, 
ogłoszono w. aa Oka) wymienionych 


KAR całego szeregu stacyj i dzięki 


gain O rw b c Oks AD: 
przystępu do. swoich posiadłości. wszystkim, 
bez żadnych ograniczeń i zastrzeżeń. Od 
lat sześciu czyni wysiłki, aby rozwinąć 
przedsiębierstwo; którego celem jest użyte- 
czność ogólna w duchu czysto humanitar- 
nym i opiera się wyłącznie na własnych si- 
łach i środkach. Towarzystwo jest czaso- 
wem: zniknie, gdy: osądzi, ..że jego dzieło 
skończone. Zadaniem jego jest utworzenie 
w środku Afryki państwa niepodległego, 
strzegącego wolności na. wielkiej drodze, 
którą ono otworzy handlowi. Stowarzyszenie 
nie zajmuje się samo handlem, . jeno grunt 
dla niego przygotowuje; otwiera rozległe 
terytoryum handlowi wszystkich narodów 
bez przywilejów dla żadnego. Do publi- 
czności odzywa się wtedy tylko, gdy zacho- 


na teraz...  « 

.— A propos opowieści, — wtrąciła Ida, 
zwracając się do sir Karola, — czy niema 
jakiej legendy przywiązanej do tej miejsco- 
wości, CoŚ. ponurego, strasznego, nadprzy- 
rodzonego, co? AŻ SSE: 
| — Naturalnie, że jest—zawołał Karolek 
zrywając się.—Dalibóg, o mało com nie za- 
pomniał;—Hrnest. Welborn opowiadał mi ją 
jeszcze na ławie szkolnej; a to rzeczywiście 
bardzo dziwna historya. Co mi dacie, gdy 
ją. wam opowiem, piękne panie?... 

— Całusa,—odezwała się Magdzia. 

-— Wybornie! Wyśmienicie! Ponieważ 
mam obejść dokoła, może więc ty zaczniesz, 
Magdusiu. . AC PSCONE 
„ — Drogi panie Lascelles, zkąd wnosisz, 
żem tak ograniczona? Są dwa rodzaje złych 
płatników... takich, którzy płacą z góry i 
takich, którzy nie płacą wcale. Nie należę 
ani. do jednych, ani do drugich. A. więc 
śpiesz się i zaczynaj! Skoro się zmęczysz 
staniem, Ethel, to usiądź. | 

— Dziękuję ci! Jeżeli nie masz nic 
przeciwko temu, usiądę nawet zaraz. . 

Usiadłam na jednym z szezlongów rož- 

rzuconych dokoła, w miejscu zasłonietem 
dla oczu towarzystwa. 
Karolek leżał wyciągnięty leniwie na so- 
fie, poświęcając etykietę wygodzie, pełen 
zachwycającego. spokoju. Magdzia szepcząc 
ku niemu się pochyliła, a włosy jej muska- 
ły jego. twarz. CAEN 

„— (o ty. tam robisz, Madziu? —zaświer- 
gotał impertynencki głos Idy. — Karolek 


bard... jedyna, jaką kiedykolwiek umiałam. |jeszcze nie zapracował na zapłatę. Za cóż 


cił Karolek, —gle ponieważ nasze towarzy- 


stwo słyszało ją już w dzieciństwie, w dniach | wem. 
- |błogiej nieświadomości,  zrzekamy sie jej 


„— Jestto bardzo zajmująca rzecz—-wtrą- | go całujesz? 


Madzia wstała, a oczy. jej zabłysły gnie- 


:— Twoje uszy. zawodzą cię czasem, pań- 


dzi konieczność sprostowania błędnych o“ 


-e 


dnia trwała jeszcze tylko zwyżka rubli na 


nim mniemań. Nie żąda od nikogo naj- giełdzie berlińskiej, potem zaś nastąpił 
drobniejszego poświęcenia, chociaż wszyscy |zwrot przeciwny, który. zepchnął: walutę do 


mają korzystać z jego prac i wydatków, |poziomu 206,-co w porównaniu z n 


a odwołuje się tylko do sakiewki swoich 
członków. Stowarzyszenie wie, że musi na- 
dać nowemu państwu ustrój polityczny i ta- 
ką organizacyę finansową, aby nie szukać 
źródła dochodów w opłatach celnych, aby 
mogło utrzymać siłę zbrojną, zdolną do 
obrony własnej i innych. Przed wysłaniem 
Stanley'a do Afryki, stowarzyszenie zebrało 
wielki kapitał, którego odsetki wystarczają 
obecnie na jego utrzymanie. W dniu, w 
którym ujrzy nowe państwo przyjętem do 
rodziny państw obu półkul, ustąpi mu ja- 
ko prawnemu spadkobiercy kapitał utwo- 
rzony przed podpisy swoich członków. 


Stowarzyszenie nie narzuci innym mo- 


carstwom dzieła, które utworzy, lecz do- 
starczy, jeżeli będą sobie tego życzyli, do- 
wodu, że. może utrzymać żywotność tego 
dzieła jak już dowiodło przez swoje prace, 
że posiada Środki utworzenia i rozwinięcia 
przedsiębierstwa. W interesie tegoż oraz 
cywilizacyj w Afryce, stowarzyszenie žy- 
czyło sobie porozumieć się urzędowo z Fran- 
cyą, swoją sąsiadką nad Kongo; zależy mu 
bowiem na unikaniu sporów między swoimi 
urzędnikami i urzędnikami francuzkimi. 
Zgoda nastąpiła niedawno w konwencji. 
Stowarzyszenie międzynarodowe Kongo o- 
świadczyło, w imieniu stacyj i terytoryów 
wolnych utworzonych nad Kongo i w doli- 
nie Niadi-Quillou, że ich nie ustąpi żadne- 
niu mocarstwu, z zastrzeżeniem konwencyj 
szczegółowych, któreby mogły być zawarte 
między Francyą i stowarzyszeniem dla usta- 
lenia granie i warunków ich odnośnej dzia- 
łalności. W każdym razie, stowarzyszenie, 
chcąc dać nowy dowód swych uczuć przy- 
jaznych dla Francyi, obowiązuje się dać 
jej prawo pierwszeństwa, gdyby wskutek 
okoliczności nieprzewidzianych musiało kie- 
dyś sprzedać swe posiadłości. Rząd fran- 
cuzki zobowiązał się ze swej strony szano- 
wać stacye i terytorya wolne stowarzysze- 
nia i nie przeszkadzać wykońywaniu jego 
praw. E 
Czyż z tych oświadczeń nieco ciemnych 
i z tej konwencyi nie wynika, że stowarzy- 
szenie utworzy nad Kougo państwo z ce- 
lem odprzedaży takowego, przyznając Fran- 
cyi przywilej pierwszeństwa zakupu? In- 
nemi słowy, czyż stowarzyszenie nie ma 
przypadkiem zamiaru utworzenia nowego 
ju ha: handlu państwami polity- 
Aono Ghoćjaż trudno prey- 
ancya miala interes w; zaku- 


piścić, aby Fr 


powaniu państwa nad Kongo. Śtowarzy-| 


szenie międzynarodowe Kongo najlepiejby 
zrobiło, zachowując dla siebie utworzone 
przez się państwo i wyzyskując je na wzór 
dawnego towarzystwa indyjskiego albo no- 
wego towarzystwa Borneo, uprzystępniając 
je handlowi wszystkich narodów. Państwo 
»ez ceł opiekuńczych! byłaby to nowość a 
kto wie czy i nie dobry interes, nawet nad 
Kongo. | | | 


-Sprawozdania targowe. 


Gielda warszawska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do d. 24 sierpnia). 
Przez dwa pierwsze dni ubiegłego tygo- 


no Lyon. Zechcesz łaskawie pilnować te- 
go, co do ciebie należy, 
do mnie! 

Magdzia wy 

jakąś piosenkę. 

— Oh! 
więc całusa. Już nic nie powiem, zakli- 
nam się na... BE 

— Doprawdy, panno Magdaleno,—rzekł 
nieco zwarzony Dudley, —bardzo jakoś in- 
teresujesz się Liascellesem; dobrzeby Karo- 
lek zrobił, żeby cię złapał za słowo i za- 
kończył rzecz odrazu. | 

— Nie opłaci mi się wstać, —- odezwał 
się Karolek przeciągle. 

Za całą odpowiedź panna Magdzia rzu- 
ciła weń tomem poezyj Hood'a, który trzy- 
mała przypadkowo i to tak trafnie, że mu- 
siał podskoczyć natychmiast, by uniknąć 
ciosu. s, 

— Cóż znowu, — rzekła Ida niecierpli- 
wie,—skończcie tę paplaninę i pozwólcie mi 
usłyszeć ową historyę jeszcze przed sądnym 
dniem. Madziu, usiądź. : Możesz wziąć gło- 
wę Karolka na kolana, jeżeli musisz sie- 
dzieć na jednej z nim sofie. Magdziu, trzy- 
maj język na wodzy. Karolku zaczynaj. 

|. Karolek poprawił poduszki, położył się 
wygodniej i zaczął: | 

A więc panie i panowie, aby zacząć 
od początku, jak autor „Domu, który Jaś 
budował,” muszę wam powiedzieć, że rezy- 
dencya ta i przyległa ziemia należały, z pięć- 
dziesiąt lat temu, do zgrzybiałego, chmur- 
nego, starego, skąpego hultaja, -Człowiek 
ten byłby jadł na śniadanie podeszwy od 
butów, gdyby był pewien, że je strawi. Żył 
tu tedy sam jeden i dożył podeszłego wie- 
ku, bo sześć już krzyżyków dźwigał na 
karku, gdy nagle opanowała go dzika, roz- 


I 
ł 
a nie wtrącać się 


dęła usteczka i zagwizdała ; 


jedno słowo, a rzucę tem w ciebie. 


ajwyż- 
szym kursem wtorkowym, wynosi 1 markę 
i 20 fèn. Czyż więc piękne -nadzieje już 
pierzchły? Nie widzielibyśmy. do tego po- 
wodu. W stosunkach, które wpływały do- 
datnio na szacowanie rubli, nic- się nie 
zmieniło; przyjaźń Rosyi z Niemcami nie- 
tylko trwa po dawnemu, ale mamy coraz 
więcej przejawów wzajemnej serdeczności; 
widoki eksportu się nie zmniejszyły, bo. 
spadek cen. zboża jest raczej czynnikiem, 
sprzyjającym wywozowi — z uwagi na pro- 
porcyonalną u nas zniżkę; wszystko zatem, 
jak było—prócz wojny Francyi z Chinami 
i może... spekulacyi. Zatarg frąncuzko- 
chiński przygnębił rzeczywiście ogólne uspo- 
'sobienie giełdy berlińskiej; lecz w jaki spo- 
sób mógł podziałać na rubla? Chyba tą 
przewrotną logiką giełdową, która od da- 


wiendawna każe walucie płacić kontrybu-. 


'Cyę za wszystkie niepomyślne zjawiska, za- 
równo wydarzające się na księżycu, jak 
w Honolulu. Ale dla zastosowania wpły- 
wu tej logiki potrzeba zawsze odpowiednich 
chęci, albo słuszniej powiedziawszy, intere- 
su wszechwładnej spekulacyi. To też w 
danym razie, gdy zaczniemy szukać wino- 
wajczyni, znajdziemy bezwątpienia speku- 
lacyę, chowającą się jeszcze gdzieś w ukry- 
ciu, lecz zdradzającą swe działania wobec 
blizkości terminu końcomiesięcznej regula- 
cyi. Szeptanó tam coś jeszcze o Rewlu, 
Kubnisie i Nieżynie, ale i te fakty wywlo- 
kła zapewne” spekulacya, bo prawidłowy 
bieg interesów spogląda na nie, jak na 
rzecz zupełnie powszednią. Giełda nasza, 
zawsze przezorną i ufająca chętniej pesy- 
mistycznemu zwrotowi, po pierwszych ob- 
jawach zniżki, zaczęła jej dalsze postępy 
wyprzedzać, W tym. kierunku deprecyacyj- 
nym byliśmy tak pochopni, że gdy barometr 
berliński wykazuje jeszcze 206, warszawski 
opadł już do 205,60, bo tak czytać należy 
48,62'/,, t. j. ostatni u nas kurs marek 
krótkoterminowych. W takim stanie rze- 
czy obnstronna postawa na giełdzie musia- 
ła być wyczekująca, niezdecydowana a o- 
broty małe, pokrywające jedynie potrzeby 


chwili. Jako dodatni wyraz zanotować mo- 


1 wrażliwszych latach nie nawiedziła. Po 
prostu, bez najmniejszej rozumnej pobudki, 
wbił sobie w głowę, że żeniaczka jest rze- 
czą doskonałą. Panno Madziu, zechciej ła- 


gniewamy się naprawdę! Odbierz skawie przyjść tu i wachlować mnie. 


— Starcy będą zawsze szaleńcami, —ode- 
zwał się filozoficznie pan. Dudley. — Król 
Dawid, wszak wiecie, pojął także żonę na 
stare lata, a był nadto bardzo wrażliwym 
człowiekiem... > e = 

— Panie Dudley, trzymaj język za zę- 
bami i odzywaj się gdy cię zapytają — wy- 
rzekła surowo pani: jego serca.—Nie jesteś- 
my spragnieni w tej chwili cytat z pisma 
świętego. Karolku, czy skromny utwór twej 
wyobraźni nie ma nazwy? A. może to jest 
„Powieść bez tytułu,” jak owa historya 
przyjaciela mego pana Jamesa. 00 0 

— Ma się rozumieć, że ma tytuł, tylko 
go na śmierć zapomniałem. A. więc na- 
zwijmy nasze opowiadanie: „Duchem na- 
rzeczonej.” > Czy. zgoda? ; 

— Wyśmienicie! Ciągnij dalej- Karol- 
ku. e - 
Madzia, klęcząc, wachlowała mówiącego, 
patrzała w jego piękną twarz melancholij- 
nemi oczyma i zdawało się, iż nie pragnie 
świetniejszego przeznaczenia nad czuwanie 
przy jego „różanem łożu i wachlowanie go 
przez życia całe. ` 

— Lascelles wygląda. jak sułtan wscho- 
du- otoczony haremem — rzekł Dudley; — 
sybaryta, niepoń! Czyż ten obraz nie go- 
dzien podziwu? 

— Willu Dudley, —krzyknęła Magdusia, 
zrywając się i chwytając krzesło; —jeszcze 
Jak 
pan śmiesz przeszkadzać i przerywać poto- 
ki wymowy swemi niedorzecznemi uwa- 


2 


9.871/,; funty długoterminowe raz tylko o- 
biegały po 9.851/:. Franki w krótkich weks- 
lich zyskały 'w przeciągu tygodnia | 15 
kop., bo z kursu 39.15 podniosły się do 
39.30; (weksle długoterminowe na Paryż 


lobiegały tylkó w poniedziałek po 39.25. 


Guldeny krótkoterminowe z środowego no- 
towania 81; podniosły się do 81.35; długo- 
terminowe były w obrocie. tylko we. wtorek 
po 80.85. | w 

„Na rynku papierów. publicznych. mamy 
pewne symptomaty poprawy, dotyczące 
przynajmniej żywszego ruchu walorów. Li- 
sty likwidacyjne w dużych sztukach. naby- 
te zostały po 87,65 i 87,70, w skutek gcze- 
go kurs żądań podniósł się za duże do 
87,85 a za małe do 87,40. Pożyczka wscho- 
dnia również podrożała: w tranzakcyach 
do 93,40, w .żądaniach do- 93,60. Listy za- 
stawne ziemskie zwyżek kursowych nie wy- 
kazują a nawet przeciwnie, ale za to ruch 
tranzakcyjny był większy, niż w zeszłym 
tygodniu. Seryą I obracano po 97, — 
26,90 i 96,80, stosownie doodcinków. Še- 
rya H nie była w obiegu. Seryą III o- 
bracano po 96 a :seryą IV po 95,25 i 
95,30.. Z listów m. "Warszawy nabywano 
tylko III po 92,10:a potem po 92 i IV po 
91,95; I w żądaniach 93,75, II 92,50. O- 
bligacye miejskie chętnie były oddawane 
po 91, lecz nabywców nie znajdują. Listy 
zastawne m. łodzi ciągle bez obrotu; se- 


rya I i II w zaofiarowaniach brzmi bez- 
zmiennie 84,50 i 83,50, III zaś spadła z 83 
ną 82,75. Notowania akcyj nominalne. 

Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 24 sierpnia). - 

Wełna. Dowozy się zwiększają, po- 
trzeby zaś nie wzrastają wcale proporcyo- 
nalnie. Pewien ruch się objawia, ale nie 
odpowiada on normalnym w tym czasie, 
ani nawet umiarkowanym już oczekiwa- 
niom. Ceny nie spadają: wprawdzie, a na- 
wet się podnoszą nieco, lecz różnica niepo- 
krywa stosunkowych kosztów składowego. 
W tygodniu sprawozdawczym sprzedano w 
magazynach banku polskiego 100 centna- 
rów wełny polskiej dobrego gatunku; poło- 
wa tej ilości oddaną była .po 104 talary za 
centnar, gorszą zaś po 94 tal. Z wełny 
rosyjskiej sprzedano 200 pudów. peregonu 
po 20.50 rs. za pud. Partyę tę nabyli fa- 
brykanci z Tomaszowa. Æ prowincyi do- 
chodzą wiadomości 0 ruchu względnie do- 
syć żywym. Zboże. .Zmaczny spadek za- 


granicą, małe iniejscowe zapotrzebowanie, 


bezczynność wiatraków, obawa dalszej zniż- 
ki i wreszcie widoki znacznych dowozów na 


chiy ryńók==wszystkie te powody działają depiy- 


mująco na handel zbożowy i odbiły się na 
jego ruchu w. tygodniu sprawozdawczym, 
pomimo chwilowych dostaw niewielkich. Zniż- 


i ka: była skutkiem tego: bardzo dotkliwa, bo 


wynosiła na pszenicy 60 kop. i 25—35 na 
Życie. Ożywienia przysporzył rynkowi je- 
dynie -handel wywozowy na prowincyę. Na 
targu Witkowskiego płacono: pszenicę wy- 


i borowg 7.20—7.65, średnią 6—7,. ordyna- 


ryjną 5—5.20. Żyto wyborowe 4.50—5.35, 
średnie 4.10 — 4.20, ordynaryjne 4. Jęcz- 
mień wyborowy 4.50—4.95, średni 4—4.20; 
owies 2.85—3,80; grykę 4.50—5; groch 6— 
8; rzepik letni 7, zimowy 8; raps zimowy 
8.50. Na targu praskim płacono: pszenicę 
wyborową 1.15—1.20, średnią 1.04—1.12, 
ordynaryjna 92—1.00;.żyto wybotrowe 83-—-. 


j jeśzcze jedno słowo na swo- 


ję zgubę. : . 
Pan Duldey skonfundowany usiadłprędko, 
a Karolek mówił. dalej: | 
— Między ładnemi wiejskiemi dziewczę- 
tami—wiejskie dziewczęta -są zawsze ładne, 
jeżeliście zauważyli—była jedna o kraśniej- 
szem obliczu, gęstszych .kędziorach, pię- 
kniejszych oczach i zgrabniejszysh nóżkach 
niż jej rówienniczki i tę młodą dziewczynę 
postanowił starzec ów zrobić panią. River- 
dal'u. Było tylko jedno małe „ale”; owa 
dziewoja była zaręczoną. innemu—przystoj- 
ny to był chłopak — a istny tygrys gdy 
go podrażniono. . A: chociaż dziedzic był 
bogaty a on rywal biedny, nie zwątpił 
bardzo o powodzeniu. Kobieta zdolną jest 
zaślubić... no, nie nazwiemy tego- po imie- 
niu, skoro nie chcecie, ale nie było takiej, 
któraby mogła odrzucić paręset tysięcy 
funtów. Wachluj dalej panno Madziu. Dla- 
czego przestajesz? . lost. 
.— Noe była straszna. Bózustannie roz- 
legał się łoskot grzmotów, błyskawice pruły. 
niebiosa, a deszcz lał jak z cebra. Wicher, 
wyjąc przeraźliwie po lesie, wyrywał drze- 
wa z korzeniami i piętrzył fale wzburzone- 
go morza; zdawało: się, że rozhukane Ży- 
wioły zaprzysięgły ziemi zagladę. Kobiety 
drżały, mężczyzni wtórowali burzy prze- 
kleństwami a dzieci płaczem. ` W ową noc 
stary jegomość przywiózł : narzeczoną do 
swego domu. 
_— A to djabla: noc!-— mruknął Dudley 
przyciszonym głosem, ale Magdzia natych- 
miast groźnie. zwróciła się ku niemu i 
zgromiony jej spojrzeniem wsunął się w 
głąb fotelu. f 
—.Nie:było wieczerzy, ani balu, ni we- 
sołega zebrania ku uczczeniu zaślubin, 


jjęczmień 77—88; owies 80—97; gry 


ka 90— 


96; groch 95—1.15, Mąka. Krajowa m4- 
ka pszenna ciągle ospale. Placono T Re 
Nr. 3° 1.30—2.45, Nr. 2° 23.10-32.35 r: 
|1 178—200, Nro 2 1.30—150 i Nr. 3 
1.00—1.10. Za żytnią płacono SPE, 
Okowita. Skutkiem coraz lepszych wi- 
doków na zbiory kartofli i niesłychanie niz- 
kich obliczeń ich cen okowita spadła do 
poziomu 2.67—92.69. za garniec, Cukier. 
Wiadomości z Cesarstwa brzmią coraz po- 
myślniej, a tutejsze: ge e kap: 

ii w Tpu, się 1 = 
A ja ion: R ŻY takich warunkach 
posiadacze cukru śmiało podnoszą żądania 
i, w miarę otrzymywania z rosyjskich ryn- 
ków lepszych wiadomości, zachowują posta- 
wę wyczekującą, choć korzystne ceny w 
Cesarstwie oparte są Z kolei na tutejszej 
spekulacyi. Wobec takiego stanu rzeczy, 
do większych ttanzakcyj dojść nie mogło, 
Najznaczniejszą sprzedaną partyą było 300 
beczek Józefowa, oddanych po 4 rs. Zza ka- 
mień. W detalicznej p płacono za: 
Lieonów i Oryszew po 4.05, za gorsze mat: 
ki cienkokryateliczne 4—4,2 fo za Guzów 
i Sanniki (grubokrystaliczne) 3.85 —3.90 
Kostki są stosunkowo tańsze, bo szkodzi 
im współzawodnictwo towaru rosyjskiego; 
gdy więc za żytyńskie płacono 3,55, za 
polskie można było tylko otrzymać 3.60— 
3.66. Za mączkę w zakupach wagonami 
płacono 3.50, w zakupach beczkami 3.527/,, 
Nafta. Funt nafty amerykańskiej kosztu- 
je u nas tutaj 7'/, kop., rosyjska zaś pod 
wpływem zwyżki w Oarycynie podrożała do 
1.45 — 1.50 za pud w małych beczkach z 
odstawą. Olej rzepakowy . nabywany jest: 
po 5 rs., lniany po 5,30. By dło. Zapo- 
trzebowanie w obechej porze "wzmąga. się, 
Skutkiem tego ceny za woły stepowe były 
cokolwiek wyższe; płacono mianowicie. za 
sztukę 80—120 rs. Ogólna dostawa w prze- 
ciągu dwóch ostatnich tygodni wynosiła 
3,017 sztuk. Skóry. Cena skór wołowych 
na targu praskim podniosła się; za sztukę 
płacono 12—17 rs. Za resztki skór cielę: 
cych płacono po 23 rs. za pud. MBaranie 
nabywane były: po 8- rs. za 10 sztuk. Skó- 
ry wyprawne, mniej poszukiwane, spadły 4 
ceny. : 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Z Niżnego - Nowogrodu. .Deputacya komi: 
tetu giełdowego i towarzystw żeglugi paro- 
wej powróciła z Petersburga, przywożąc'za: 
pewnienie towarzysza p. ministra komuni- 
kacyj, że projekt konwencyi -towarzystwa 
„Kaukaz i Merkury” z. drogami: żeląznemi 
'niżno-grodzką i carycyńśką, jakoteż projekt 
uregulowania taryfy przewozowej dla wszy- 
stkich towarzystw żeglugi parowej, przej: 
rzany będzie w najkrótszym czasie. Kon- 
wencya towarzystwa „Kaukaz i Merkury” 
i jego przywilej taryfowy, zagrażają likwi- 
dacyą niektórym towarzystwom żeglugi pa- 
rowej. Dnia 22 b. m. o 7 godzinie : wie- 
czorem odbyło się pod: przewodnictwem ge-. 
nerał-gubernatora Baranowa w głównym 
gmachu jarmarcznym posiedzenie przedsta- 
wicieli pierwszorzędnych firm przemysło- 
wych, celem rozpatrzenia projektu o zbycie 
towarów rosyjskich, na rynkach perskich 


87; średnie 78 — 82, ordynaryjne 7 


paczliwa myśl, która go nigdy w młodszych, gami? Rzeknij jeszcze jedno słowo na swo-|Panna młoda usiadła w osug sol 1 


j Panna młoda usiadła w swoim pokoju, pas 
trząc. przez: okno i rozczulając się może na 
myśl o ładnym młodym: kochanku, fopusz- 
czonym dla starego dziada, który jedną 
nogą już był w grobie. Pan. młody bie- 
siadował w bawialni, łykając lampki spie-, 
nionego wina; tak. uczcił ostatni dzień swe- 
go kawalerskiego życia rozkosznym szałem i 
upajającym napojem! Jak wam się ten 
styl podoba? a 

— Wzniosły — rzekła Magdzia.— Jeżeli 
tak pójdzie dalej, Karolku, odznaczysz się 
kiedyś w literaturze, . : e 

— Szał skończył się nareszcie. Poszedł 
do narzeczonej, ale inny gość był tam przed 
nim. Siedziała. jeszcze przy oknie nieru- 
choma, milcząca. Odezwał się—nie- odpo- 
wiedziała. Pochylił się ku niej. Mirabile 
dictu—to łacina — miała niezły powód do 
milczenia! Gardło jej było poderżnięte. 

Magdzia wydała lekki okrzyk. 

„— O mój Boże! Jak jej to musiało być 
nieprzyjemnie. Któż to zrobił? 

— Wzgardzony kochanek i dobrze jej 
tak! Odrzucony, tak samo zamyślam po- 
stąpić, ostrożnie więc panno Madziu! 

Madzia zachichotała i spiekła raka. 

— Kochaj mnie mało, lecz kochaj - dłu- 
go. Masz racyę Lascelles—rzekłi Wil.— 
Czy. to koniec tej strasznej opowieści?. - ` 

— Nie, jest jeszcze epilog. Dokąd mało- ' 
da pani udała się po opuszczeniu tej doli- 
ny łez, nie śmiem się domyślać nawet, ale 
to pewne, że nie była zadowoloną ze swej- 
siedziby, bo uważała za stosowne wrócić 
po niejakim czasie--a;niewiem——może jeszcze 
> straszyć ludzi. tak, że tracili zmy- 
Sty. | Roe. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Uradzono wysłać natychmiast pierwszą par- 
tyę towarów do Astrabadu i zawiązać tym 
sposobem. stosunki handlowe. W pierwszym 
transporcie wzięły udział firmy: Morozo- 
wicz, Nikolskij,  Bogorodsko - Głuchowski 
manufakttwzyści, Wykuła, Morozów i S-ka. 
Tranzakcye ożywiają się. Sądzą, że próba 
zbytu towarów rosyjskich na rynkach per- 


skich będzie miała ogólne i doniosłe. zna- ` 


czenie dla handln rosyjskiego. 
~ Wystawa przemysłowa w Krakowie miała 
się odbyć w przyszłym roku 1885, wobec 
. jednak klęsk, jakie nawiedziły w roku bie- 
żącym Gralicyę, prezes komitetu projekto- 
wanej wystawy zaprosił członków na posie- 
dzenie dla rozstrzygnięcia pytania, czyby 
nie odłożyć -wystawy na r. 1886. 
Ostatecznie nic niepostanowiono co do ter- 
„minu, lecz uchwalono. odnieść się do mar- 
szałka krajowego z: zapytaniem, czy komi- 
- tet. może się spodziewać od. sejmu subwen- 
cyi, od takowej bowiem zależeć będzie ozna- 
czenie terminu wystawy. 
__ Celem. popierania handlu wywozowego fran- 
cuzkiego: zawiązało się w ostatnich dniach 
w Paryżu towarzystwo, które umieszczać 
będzie młodych agentów francuzkich zagia- 
"nicą i w koloniach. Subskrybowano na po- 
czątek sumę . 113,000 fr., — subskrypcye 
mnożą się nieustannie. JInicyatorem towa- 
rzystwa jest senator Diez-Monin, prezes 
izby handlowej paryzkiej. 


"Kronika Łódzka. 


(-—)-Poświęconie -nowego ` kościoła ewan-. 
gelickiego odbędzie się stanowczo w dniu 3 
września (22 sierpnia) bieżącego roku. 

(—) Zabawa na rzecz biednych. Losy ła- 
skawe pozwalają nam widocznie, o ile mo- 
źności, przyjemnie dobijać ostatnie tygo- 
dnie sezonu martwego. .Po koncercie gości 
warszawskich czeka nas ostatnia w. tym ro- 
ku wielka zabawa ogrodowa, połączona z 
wymownym celem dobroczynnym — bo. na 
(rzecz. biednych miejscowych. Zanim afi- 
sze ogłoszą bliższe szczegóły, zawiadamia - 
my tymczasowo czytelników, że fanty zbie- 
rane do bazaru napływają obficie i przed- 
stawiają, wielką rozmaitość. wi 
` (—) Koncert artystów warszawskich zapo- 
wiedziany na czwartek, dnia. 28 b. m. ma 
za, sobą wszelkie szanse powodzenia i wbrew 
tradycyjnej obojętności publiczności. naszej 
do wszelkich koncertów wogóle — piątko- 
wy stanowić będzie w tej mierze wyjątek. 
Zamówienia na loże są już dosyć liczne a 
wiadomo, że loże dająu nas przeciętną: mia- 
rę, podług której sądzić można: o po- 
wodzeniu wieczoru. Program, zamieszczo- 
ny w części anonsowej Dziennika,” urozmai- 
cony wyborowemi numerami, grono arty- 
tystów, których pierwszy raz w mieście na- 
szem powitamy,— wszystkie te szczegóły sta- 
nowią nie małą greać attraction koncertu 
piątkowego a silnym sprzymierzeńcem jest 
nareszcie chłód wiećzorny, przypominający 
jesień „za progiem” i nieodstępnych jej to- 
warzyszy — długie a nudne wieczory. Spiew 
` piękny i muzyka wzorowa! to zaiste pożą- 
dana niespodzianka wśród  jednostajnego 
huku maszin parowych; jednostajnego wi- 
doku wozów- bawełną ładownych i nie- 
przebrzmiałego jeszcze echa rozmaitych 
zdrożności brukowych i kantorowych. Ma- 
ła chwila zapomnienia — to szczęście w 
dzisiejszych czasach. | 

(—) Towarzystwo dramatyczne pana Teksla 
jest juź podobno skompletowane i składa 
się z sił niepoślednich. Pomiędzy innymi 
członkami trupy, wymieniają pana Kop- 
czewskiego, znanego i tyle sympatycznego 
w łodzi artystę i panię Różańską. - Skład 
operetkowy towarzystwa, „reprezentowany 
ma być przez najlepsze siły, jakie tulają 
się po prowincyi, że wspomnimy tylko pa- 
nię QBronikowską i pana Bandrowskiego, 


który z powodzeniem debiutował niedawno | 


na scenie teatru warszawskiego. 

Dowiadujemy {się również, że p. Teksel 
nabył dwie najnowsze operetki słynnego 
kompozytora .Lecoqua, do których libretto 
przetłumaczył pan Leon Sygietyński. J e- 
dna z nich nosi tytuł „Niebieski ptaszek,” 
druga „Księżniczka kanaryjska.” 

Towarzystwo to udaje się najprzód do 
Częstochowy, poczem na zimowy sezon zjeż- 
dża do naszege miasta. i i 

(—) Pod wschodami . skrył: się w sobotę 
około 10 godziny wieczorem przed zam- 
knięciem bramy w jednym z domów przy 
ulicy Piotrkowskiej kilkunastoletni rzezi- 
mieszek. W domu tym znajduje się cu- 
kiernia, do której bardzo łatwo dostać się 
przez okno, — ją też widocznie miał rze- 
zimieszek na planie operacyjnym, który 
się jednak nie powiódł. 

Stróż domu wytropił przypadkowym spo- 
sobem nieproszonego gościa, który  niecze- 
kając na nadejście strażnika policyjnego, 
wydarł się z rąk stróża 1 czmychnął czem- 
prędzej. i | , 

(—) Po warszawsku zadrwił sobie w nie- 
dzielę jakiś ulicznik łódzki z i ge 
madki gapiów, którzy u nas za n - 
SZĄ, oki lubią biaa się tłumnie. Chło- | 


ni warszawskiej, wydał: kziążeczkę informa- 


„korespondencyi zwykłej i-poleconej, listów 


„. Londyn, 24. sierpnia. 


„pak obserwował na Starem Mieście kota, 
i który idąc po gzymsie domu dwupiętrowe- 
go, wlazł przez otwarte okno do mieszka- 
nia; czekał widocznie, czy. kot znów się 
nie okaże i patrzył ciekawie w górę. 
Zwrócił uwagę gapiów, którzy poczęli wnet 
i gromadzić się w koło niego. Chłopak zmie- 
„nił taktykę; nie szło mu już tyle o kota, 
„ile o ludek ciekawy: odpowiadał więc pół- 
słówkami na zapytania, drażniąć ciekawość, 


[w końcu, widząc, że zebrała się już spóra 


gromada ludzi, machnął ręką, „już nie 
wyjdzie” — powiedział i dał drapaka. Je- 
dni w.śmiech, drudzy w pogróżki, ale chło- 
pak był już daleko. 

a -KRONIKA `. 

- KRAJOWA ł ZAGRANICZNA. 

=— Warszawa. Przymus szkolny. Zwierz- 
chność okręgu naukowego warszawskiego, 
jak donoszą. „Mosk. Wied.” róztrząsa kil- 
ka spraw, dotyczących nauczania ludowego, 
mianowicie kwestyę nauczania obowiązko- 
wego w pewnych częściach kraju i kwestyę 
urządzenia szkół miejskich. , NOGE 
+ — Tunel Miechowski jest. już na ukończe- 
niu. Pierwszy ten przekop kolejowy, naj- 
większy w kraju naszym, obmurowany jest 
wewnątrz z matematyczną ścisłością. Wy- 
loty tunelu na zewnątrz obłożone są cio- 
sem i zaopatrzone z obu stron w podwój- 
ne relsy na przestrzeni wiorstowej. Tunel 
zupełnie gotowy, oddany będzie wkrótce 
zarządowi drogi żelaznej iwangrodzko-dą- 
browskiej. em 

«— Biura adresowe "mają być urządzone 
wkrótce we wszystkich znaczniejszych mia- 
stoch gubernialnych. Donoszą o tem dzien- 
niki petersburskie. 3 
'— Sprawa. Z decyzyi  generał-guberna- 
tora kijowskiego, podolskiego i wołyńskie- 
go, generała Drentelna, będą sądzeni przez 
sąd wojenny przywódcy i uczestnicy zabu- 
rzeń agrarnych, które zaszły niedawno w 
dwóch powiatach gub. połtawskiej a któ- 
rych istotę stanowiło zagarnięcie przez. wło- 
ścian gruntów, należących. do właścicieli 
większych posiadłości. ziemskich, przyczem 
winni stawili zbrojny opór. wojskom. 

— Informacye pocztowe. 
obeznanycb dokładnie z przepisami poczto- 
wemi, pożądaną będzie wiadomość, że p. 
Polidorów, zarządzający pocztami w guber- 


ryjną pocztową dla użytku publiczności. 
Książeczka ta wydana jest w języku urzę- 
dowym oraz oddzielnie w przekładzie pol- 


skimp. Stodołkiewieza. = Zawiera ` ońa do- 


kładne objaśnienia szczegółowe, dotyczące 


pieniężnych i wartościowych, wszelkich 
przesyłek, deklaracyj przesyłanych ' pocztą, 
korespondencyi zagranicznej itp. szczegó- 
łów, których nieświadomość bywa zwykle 
powodem straty czasu i utrudnionych sto- 
sunków komunikacyjnych pomiędzy. publi- 
cznością i biurami pocztowemi. Do ksią- 
żeczki dodane są tablice opłat i wzory po- 
dań. Księgarnie tutejsze powinnyby wziąć 
w komis to pożyteczne i tanie wydawnictwo. 

— Ograniczenie prerogatyw. Dotychczas 
członkowie stanu nauczycielskiego, pocho- 
dzący z Cesarstwa, w razie uwolnienia ze 
służby dla. słabości zdrowia korzystali z 
podniesionej stopy emerytury, nawet gdy 
krótki tylko czas w Królestwie służyli. 
Obecnfe w widokach oszczędności, władze 
naczelne w Petersburgu postanowiły, że do- 
datki emerytalne pobierać będą ci tylko 
nauczyciele, którzy przebyli na posada ch 
profesorskich najmniej trzy lata a w Kró- 
lestwie najmiej lat pięć i których choroba 
jest o tyle ciężka, że ich czyni niezdolnymi 
do 'dalszej pracy. 


TELEGRAMY. 

Kair, 24 sierpnia. Rząd angielski ódrzu- 
cił projekt generała Stephensona, dotyczą- 
cy wyprawienia ekspedycyi do Chartumu z 
Suakinu, zamiast drogą wodną wzdłuż Ni- 


lu. Depesza urzędowa z Assuanu  signali- 
zuje wezbranie wód nilówych. 


Lipsk, 24 sierpnia. W obecności: pary |. 


królewskiej nastąpiło. uroczyste otwarcie 
wystawy ogrodniczej.: l 

Paryż, 24 sierpnia. Poseł Li-fong -Pao 
zmienił w ostatniej chwili zamiar wyjazdu 
i pozostał w Paryżu. Niektóre dzienniki! 
utrzymują, że poseł otrzymał wyraźną in- 
strukcyę z Pekinu, ażeby nie opuszczał 
Frańcji. i 
Generał Courbet 
rozpoczął akcyę wojenną przeciwko Fout- 
czu. Wojska chińskie idą na Tonkin. 

Paryż, 24 sierpnia. Poseł francuzki w 
Berlinie, baron. Courcel, miał dłuższą kon- 
ferencyę z prezydentem Ferry, po której 
tego samego wieczoru powrócił do Berlina. 

Telegram do „Times'u” opiewa, że rząd 


Dla osób nie-|.. 


-8!/,, rosyjska poż. z 1371 r. 92th, takaż z'r. 1872 
92, takaż z 1873 r. 915%; 607, renta złota wegier- f: 


ka złota renta 87, egipska 605%, banku ottomań- 


fe. Kukurydza (nowa)—d.61c. Cukier (fair refining 


ge — 


chiński upoważnił p. Li-fong-pao do możli- 
wie korzystnegó załatwienia pokojowego 
sporu z Francyą. Francya skłania się do 
zgody. a 


„ Berlin, 24 sierpnia. Zawartą została kon-! 


wencya literacka pomiędzy Włochami i pań- 
stwem niemieckiem. | s 

„Paryż, 24 sierpnia. W ciągu doby. mi- 
nionej zmarło na cholerę, osób: w: Marsylii 
18, w Tulonie 9, w Hérault 8, w Gard 10, 
w Aude 5, w Pyreneach wschodnich 14; 
razem osób 64. 

Rzym, 24 sierpnia. Minister marynarki, 
na wieść o wybuchu.cholery w Spezzyi udał 
się tam natychmiast.  Telegraia z Genui 
donosi, że. epidemia wybuchnęła w Spezzyi 
nagle, po gwałtownej .burzy;. dotychczas za- 
chorowało osób 70, z których 40 umarło. Ró- 
wnie gwałtowny wzrost epidemii. skonsta- 
towano w mieście Busca (prowincya Cuneo), 
"gdzie w ostatnich -trzech dniach zachoro- 
wało 108 osób, z których 58 umarło. W 
Bergamo zachorowało 11 osób, w Campo- 
basso 5, w Massa -e Carrara 9,—w ińnych 
miejscowościach 13 osób. , | 

Paryż, 24 sierpnia, O godzinie 2 popo- 
łudniu rozpoczęto bombardowanie miasta 
|Fout-czu i zaprzestano o 8-ej wieczorem. 
Arsenał zburzony;. zatopiono 7 chińskich 
łodzi działowych —2 uciekły. Wieść o za- 
tracie dwóch francuzkich okrętów nie spraw- 
dza się. a a: 

Londyn, 24 sierpnia. Firmy handlowe, 
mające stosunki z Chinami, wysłały do lor- 
da Granville prośbę o zasięgnięcie informa- 
cyj u rządu: francuzkiego, czy generał Cout- 
bet przepuści okręty angielskie, ładowne 
bronią, do portów chińskich, jak np. Fout- 
czu. Basie . 


- OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Wiedeń, 23 sierpnia. wieczór. Akcye kredyt.. 306.90» 
takież. węgier. 804.50, francuzkie 306.75, lombardy 
147.25, galicyjskie. 271.25, kolei półn. zach. 172.50, 
gustr. renta papierowa 80.70, takaż złota 108.60, 
69/, węgier. złota 122.10, ` 5%/, papier. 88.90, takaż 4°/ 
złota 92.00, noty matkowa 59.571), napoleony 9.651/3, 
związek bankowy .105.00, akcys tabaczne 128.50. 
„Londyn, 23 sierpnia po. poludniu. Konsole 1009/g5;- 
próskie 40/, konsole 10134, 5%% tureckie z 1865 r. 


aka 1013/,, 40), renta złota węgierska 76'h, austryac- 


slciego-131/,, lombardy  123/,, akcye . kanalu suez- 
kiego 76, srebro 50*/,, dyskonto 15% f- Z banku 
ubyło dziś 50,000. i 

Paryż, 23 sierpnia po południu. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 3V/, renta umarzalna 79.22, 3°% renta 78.02!/,, 
4, jo pożyczka 107:17:/,, włoska 50/, renta 95.57!/4, 
austryacka renta złota 87!,, 60%. złota węgierska 
102!/, takaż 40, 771, rosyjska 5% z roku 1877 
97,00. Losy tureckie 45.00: Crédit mobilier 
Credit foncier. 1277, . akcye suezkie 1920, bank 
paryzki 778, bank dyskontowy 520, weksle na 
Londyn 25.17, akcye tabacznó 523.00. . 

- Szczecin, 23 sierpnia popołud. Targ zbożowy. Pszenica 

niżej, w m. 140,00—150.00, na wrz. paź. 150.00, 
na kw. mj.160.00. Żyto niżej, w. m. 123,00-128.60, 
na wrz. paź. 126.00, na kw. mj. 128.50. 
Olej rzepakowy ospale, na sier. 50.50, na wrześ. 
paź: 50.00. . Spirytus ospale, w -m.. 48.60, 
na Bier. wrz. 48.00, na wrz. paź. 48.20, na kw. 
mj. 47.50. Olej skalny w m. 8.10. 

Wiedeń, 23 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica na je- 
sień 7.94, na wiosnę 8.48. Żyto na jesień 6.90 
na wiosnę 6.97. Kukurydza na sier. —, ha wrz 
paź. Owies. na jesień 6.25, na wiosnę 6.38. 

Peszł, 22 sierpnia przed połud. Targ zbożowy. Psze- 
nica wm. ospale, na jesień 7.84, na wiosnę 8.36. 
Owies. na jesień 5.82, na wiosnę. 6.05. Kukury: 
dza na mj. cz. 5.51; pogoda piękna. i ` 
. Londyn, 23 sierpnia. Cukier Hawanna Nr. 12 no- 
minalnie 14. Cukier burakowy stale 121/; Nadpły- 
nęły 3 ładunki: pszóniey. gorąco... S 

Poznań, 23 sierpnia. Spirytus w m. hez becz. 47.40, 
na sier. 47.40, na wrz. 47.40, na paź. 46.40, na list. 
45.40; ospale. E: : i 

Brema, 23sierpnia. Olej skalny (sprawozdańie końco- 
we) wyżej. Štandard white w m. 7.80, na wrz. 
7.80, na paź. 7.90, na list. 8.00, na- gr. 8.10. 


e, 


się obecnie 586,000 ton; przed rokiem bjło 581,700 
ton. Pieców wielkich czynnych jest 95, ' przed ro- 
kiem było 109. ` , E: Sat 
Londyn 23 sierpnia. Aukcya na. wełnę. Podczas 
wczorajszej aukcyi ceny były nie zmienione. 
Liverpool, 23. sierpnia. Bawełna. (sprawozdanie po- 
czątk.). , Przypuszczalny obrót 5,000; spokojnie. 
Dzienny dowóz 2,000 bel. ANEL 
Liverpool, 23 sierpnia, po poładniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 5,000 bel, ztego na 
spekulacyę i wywóz 500 bel; ospale. Amerykańska 
16 p. taniej; suraty słabo. Middl. amekańska na 
sier. wrz. 563/,,,1 na wrz. paź. 5154,56, na paź list, 
529z, na. gr. st. 555/54. . 
New-York, 23 sierpnia, wieczorem. Bawelna 103/,, 
w N. Orleanie 10'/,. Olej skalny rafinowany -70Vj5 
Abel. Test 8, w Filadelfii 77jg. Surowy olej skal- 
ny 67/ę. Certyfikaty pipe line — .d.847/;. Mąka 3 
d. 30.c. Czerwona pszenica ozima. w m. — d. 891e, 
na sier. nominalnie, na wrz.-d. 89), c€., na paź.—d. 91 


Muscovades):4/,,,Rawa (fair Rio) 10 14. Łój (Wilcox) 
8.35, Słonina 11. Fracht zbożowy 4d.. Towarów 
rozmaitych przywieziono w tygodniu ubiegłym ża 
7663,00 dolarów; -z.czeg02617,000 dorarów; przypada 
na. towary: łokciowe. ; 

"Bawełny przywieziono w tygodniu: ubiegłym do 
wszystkich portów: związkowych 3,000 bel. Wywie- 
ziono do W. ¿Brytanii 10,000 bel, do lądu stalego 
2000 bal; zapas 147,000 hel, 


Pszenica . . . SEC 5748 — — 
Żyto. 13. 2. . K —- = = 
Groch . «. ioa‘ ci Š = — 
Jęczmień . k e.. — — = 
Owies : e.. — 1830 — 
Gryka , +4 4 0  — = 
Kukurydza 6 OE — = 
Mąka . a « « 1715, = — 
Kasza as š +.» «- 840 = z 
Kartofle. . 2 - 12. 60. 2 BB — 2 
Cukier . ; „ . 1888 — = 
Melas: ... aoe e DY9 Mm — 
Spirytus . yoi . 828 — — 
Piwo. « .”. . . .. . — — — 
Towary kolonialne... « . . . 926 — = 
Mięso świeże i wędzone. . . B47 o — — 
Ryby i śledzie . . . . <. 228 610 — 
Ogrodowizny . . ec s7... 188 = — 
Woly . „0. sztuk m m — 
Trzoda chlewna R m —. 
Oleje, i oliwy - . . . pudów 1812 . 6356 13708 
| Wyroby tabaezńe i -. .... „© 686-148 -—— 
Świece.i mydło” .-. . . ... 188  — mi 
Nafta 1.0.01 6 aaa) + BOŚ —: 
Noble w e du e r © JZE. — 


i -| Karoling. Fodel, : Juliusz - 
"Glazgów 22 Sierpnia. Surowca na składach: znajduje | K 3 aa Gehlert 2 


Konrad Domaszewski właść. 
"Raismann kp. z Fodolska; 
Bandzy, T. 0.. Ziporibsė kp. z Kutaisa, F. K. 
Forster kp. j 
Tomaszowa 


TELEGRAMY GLEŁDOW E. 


AT 
e Z dnia 23jZ dnia 25 
- Gielda Warszawska, : lą 
Ządano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 
sna Berlin za 100 mr. . „| 48.671/,| 48.72 - 
„ Loudyn„ 1 E. (9.89 | 9.90 
.„ Paryż p Do fr. .| 39:45 | 39.50 
„„ Wiedeń „Lm tl. - 81.50 | 81.70 
Za papiery państwowe: 
Listy Lilcwid. Kr. Pol- . 87.65 | 87.90 
Ros. Poż. W :iodnia « .. „| 93.60 33.40 
Listy Zas. Ziem. 4408) r. Lit. A. . 97.80 97.30 
boso os csao me , . e 97.— 97.— 
Listy Zast, M. Warsz. Ser. I 93.75 93.75 
KAWA w IL ' .| 92.50 |. 92.50 
REKA A » HL 92.30 92.25 
» » W Ług zgy> „LM: 92.— | 92.— 
Listy: Zast. M .-hodzi Ser. I 84.50 -| 84.50 
A y dat inge HH 88.50 > |. -83.50 
SAD KARNIE L 82.75 | 8275 
` Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . .[206.— | 205.35 ` 
$ > na dost. 206.— | 205.75 
Weksle na (Warszawę kr. . 205.60. | 205.50 
„ „Petarsburg kr. . 204.85. |-204.85 
0» 0 dŁo . .|20290 |202.86 
5 Londyn kr. . 20.40 20:40 ` 
si RO dt. 20.32 20.32 
SM Wiedeń kr. 167.55 | 167.75 
Dyskonto prywatne 25/ę 25h — 
Gietda Londyńska: : 
Weksle na Petersburg . 23774 | 237/5 


Dyslconto 20/5 


m a A 


RUCH TYGODNIOWY 
na tutejszej Stacyi towarowej 
od d. 17 do: 23 sierpnia włącznie. | 
Przybyło: 
komun. z Ce- z Zea- 
— kraj. sarstwa grani. 
pudów = kgr. 


A. Żywność i potrzeby domowe 


Słód . ..- Korn isana i SER 
` Nadto odeszło .w komunikacyi krajowej:.. - 
Mąki pudów 78, Cukru pud. 78, Spirytusu pud. 

370, Piwa pud. 446, Towarów kolonialnych pud. 

227, Oleju i oliwy pud. 13. Wyrobów tabacznych pad. 

3, Naf ty pad: 84, 0... 

z DOC 
: WYKAZ DEPESZ. ; 

niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegra- 

Rczną z powodu niedokładnych adresów 

, i innych przyczyn. 

Sbarski, Hotel Hamburg, —Nepomocyna Musialek, 

Zachodnia Nr. 19. — Herman Gaba. ; i 

aeea 

- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Urodzeń od d..18 do 24 sierpnia włączuie było: 

W parafii katol. Dzieci żywych 47, a mianowicie; 
chłopców 31, dziewcząt 16, z tej liczby dzieci ślub- 
nych. 46, : nieślubnych 1. . Nieżywo urodzonych 4, 
w tej liczbie ślubnych 4. nieślubnych — : 

W parafii ewang. Dzieci żywych 44, a mianowicie: 
chłopców. 22, dziewcząt 22, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 43, nieślubnych 1. Nieażywo urodzonych 2 
w tej liczbie ślubnych 2, nieślubnych — - : 

Starozakonnych: Dzieci żywych 28, a. mianowicie: 
chłopców 13, dziewcząt 15, z tej liczby ślubnych 28 
nieślubnych, — Nieżywo urodzonych — À 
Małżeństwa zawarte w dniu 25 i 24 sierpnia: 

W parafii katol: 5'a mianowicie: Tadeusz Porzy- 
kowski z Justyną Szczecińską, Angust Herman 
z Maryanną Filipiak, Stanisław Kowalewski z Fran- 
RE zz Stanisław Matłaski z Józefą 

zadkows awrzynie i 

Głazowskąj yniec Pietrzak Es Maryanną 

. W parafii ewang: 5, a mianowicie: Adolf Kir- 

cher z Waroniką Schönfeld, Kaspar Kelz z Anną 

urz, Jan Pilz z Anną Rosyną Krause eang 

August Kosak z Emilig- Pigtkowskg: AN 
Starozakonnych: i ama 

„Zmarli w dniu 23 i 24 sierpnia: 

„Katolicy: dzieci da lat. ib-tu zmarło 4, wte 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2; dorosłych. 1, w tej 

liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a:mianowicie: Mi. 

chalina Leśniczak, lat 30. © i 

„ Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liezbie chłopców 1, dziewcząt —-; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn—,: kobiet 1, a mianowicie: Ludwi- 
ka von Salinger lat; 54, RA ; 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 


liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych —, w tej 
liczbie "mężczyzn —, kobiet —; a mianowicie: 


` LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Polski. Dnia 22 sierpnis, przyjechali: 
Dr. Jaroczyński z Radomska, Zarema z: War- 
szawy, Purumow kp. z Kaukazu, Kitzmanni z 
Rawicza. - 


Hotel Victoria. Dnia 22 sierpnia, przyj i 
Stefan Domaszewski wiaść. dóbr u Śiemdza B, 
Kaetzler kp. z Warszawy, Wacław. Domaszewski” 
właść. dóbr. z Sieradza, Maurycy Tansig kp. z Brina 

é. dóbr. z Sieradza, S. G. 
W. G. Gabunia kp. z 


z Zytamierza, H. Goldmann kp, z 


[antor 


sp skie, Paryzkie, Londyńsk 
w Pod korzystnemi waru 


p po rs. 5 spłacane 


2 


główne i 


Zlecenia z 


kantoru, 


óre pierwsze ra 
ne nadsyłać wprost do ki 


i 5 s] być mogą, 
sg raty miesięczna po rs. 5. Po 


ty już na r 
antoru. 


j 


ie i t. p., udziela zaliczeń 5 
; l ke nkami, niemniej na ros. 59y pożyczkę premiową obu 
j sy] nawet do wysokości ra. 200 na sztukę, które w miesięcznych ratach %% 
sprzedaje 5%, pożyczkę premiową z rozpłatą na gf 
4 A uiszczeniu pierwszej raty wszelka wygrańa na- „By 
leży wyłącznie do kupującego. 
W tym kantorze padły na rzecz kupujących na podobnych warunkach 
pommejsze. wygrane rs. 200,000, 40,000, 10,600... 

Asekuruje premie od wylosowania, po kop. 50 od sztuki ze stemplem. R 
prowineyi wykonywa jaknajsumienniej. 
Osoby nahywające pożyczkę premiową na raty za pośrednictwem aventów 
gce tychże wniosły, zachcą raty następ- 

48—1—5 


Interesów 


BA 


$ - Kantor 


d 
gl 


czne o rs. 5 


Sprzedaje ros. 


czne, po rs. 5i 10. ; 
Asekuruje pożyczki I i TI emisyi po kop. 50 od sztuki. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się odwrotną 


b minem ozpaczonym. Załatwia ku 
cznych na giełdach rosyjskich i zagranicznych. 

Kupuje papiery publiczne wylosowane i niepłatne kupony. 
50/, pożyczki premiowe na wypłaty miesię- 


kier 


ii 


O a A 
'sko-Wekslowy 
BRACI STÓCKGOŁD 


w WARSZAWIE 

Krakowskie Przedmieście Nr. 49 p 
Załatwia wszelkie czynności w zakres bankierski i weksło- |Ļ 

wy wchodzące. Wystawia przekazy na główniejsze domy bankier- | 
skie w kraju i zagranicą. Udziela zaliczenia na papiery publi- (ff 
niżej.kursu dziennego na pożyczkę premiową po <fi 


Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący, jak również z ter- |jp 
pno i sprzedaż papierów publi- j 


p Filia Nr. 1 Sładu Wyrobów Tabacznych 
J. ROSENBLUM 


i powiększeniu, w tych dniach otwar- 


9 


tą została: 


B| na Placu Grzybowskim (ulica Twarda 


522—2—2 


03-€3-€3-€ 2 


po swem przeniesieniu 


frriny* 


w WARSZAWIE 


SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA 


akid Ę 
GABRYELA NEUMARK 4 


w Warszawie, Miodowa Nr. 3. 
Wystawia przekazy na Banki zagraniczne jako to: Wiedeńskie, Berliń- < 
na papiery wartościowe GE 


pocztą franco. 
521—6—8 


SĘ 


ARRAA 


us 


że PI 


IRN D WA 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności m. Ło- 
/ dzi i okolic, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem przy ulicy 
~ Piotrkowskiej, w domu W. Bławatą 


KSIĘGARNIĘ, 
skład nut i materyałów piśmiennych 
T Zawiązane przezemnie stosunki z najpierwsżemi fir-g 
> mami kraju i zagranicy dają mi możność uskuteczniania © 
wszelkich powierzanych mi zleceń w zakres 
wchodzących jaknajśpieszniej i po cenach warszawskich. 


524—3—3 


BE" OSTRZEŻENIE we 


| NA MÓJ STEMPEL FIRMOWY 
dj |którym opakowanie pierników, sprzedawanych na. paczki i ka- 
żdą sztukę w większych 


478—3—3 
5  "RAJCHMANŚG FREWDLER 
q|BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 


Warszawa, — Senatorska 18 


G$z kondensacyą i rozprężalnościa (expansyą) zmienną, o sileżg 
40 koni, obecnie w ruchu będaca, z powodu powiększenia 
| (Dzariadu jest zaraz do odstąpienia. > | 
- Maszyna ta jest w zupełnie dobrym stanie, o czem za- 
jlyświadczyć mogą świeżo zdjęte diagramy. Wiadomość w kan) 
Š | ioa Stanisława Kropiwnickiego i Ski. Warszawa, Leszno, 
| (40a. E A . a 
Jooo 


Doszło do mojej wiadomości, 


ERNIKI w złym gatunku 


diz jakichś pokątnych piekari, zarówno w Warszawie jak i na- 


j  OBWIESZCZENE, 


Mianowany decyzyą :pana. prege: 
sa zjazdu sędziów pokoju 1-g9 okrę: 
gu-guberni - piotrkowskiej p. o. ko- 
misarza sądowego przy tymże  zjęź- 
dzie na miasta: Łódź i Zgierz Ste. 
3 [fan Izdebski niniejszem podaje do pu. 
s |blicznej wiadomości, że kancelary 

fp, |swoj3 otworzył przy ulicy Dzikiej, 
| [w domu Frischmana 1109A. Intere- 
> |santów przyjmuje codziennie od go- 
dziny 7—9 rano oraz od 6—8 po- 
południu. : 


STEFAN IZDEBSKI 


A Z powodu zmiany interesu w pobliżu 


< 


R 


księgarstwa z 


j |kolei jest do odstąpienia 


RESTAURACJA 


z całem korpletnem. urządzeniem 
-|i bilardem. Wiadomość na miejscu 
u właściciela J. Groberskiego. -` 
Ulica Widzewska Nr. 1113 

| 546—1—3 


A 


C. Richter 


Doszło do mojej wiadomości, żę 


prowincyi, podstępnie sprzedawane są pod moją firmą. Aby|ptoś chce. wydzierżawić fabrykę mo- 
Mjwiçe ustrzedz Szanowna Publiczność od tego rodzaju naduży-|jję tu w Łodzi, pod Nr. 519 poło: 
cia ośmielam się zwrócić uwagę . 


ŻONĄ. | NE 
Oświadczam niniejszem, że do te- 
go nikt niema prawa. 


545—8—8 ERNEST BAIER. 
DPO ZASI WU 


Zyto Zeelandzkie, grubo-ziarniste, wy- 
siewa się na morgę 300 pręt: pół 
korca po cenie za korzec wagi 232 44, 
z workiem, rs. 8, o '/, część taniej 
od cen w składach nasion w War. 
szawie, Dostać można we wsi An: 
drzejów u właściciela, którego: wska- 
że zawiadowca  stacyi Andrzejów, 
D. Z. Łódzkiej. Próba żyta w re- 
dakcyi. 517—5—8..... 


tafelkach u spodu zaopatrzyłem. 
Jan Wroblewski 
WARSZAWA, ul. Kapitulna. 


Potrzebny jest zaraz 


WAUCZWCEKEL 
do szkółki elementarnej w Rudzie 
Pabianickiej, zaopatrzony w odpo- 
wiednie kwalifikacye. SOA 

O warunkach dowiedzieć się. mo» 
żna u dyrektora fabryki cukru w: 
Rudzie Pabianickiej. 2 
"DENTYSTA A. Kwanoft, 

ulica Piotrkowska vis-A-vis „cukierni 
` Wiistehubego. 304--38--0 


520—6—6 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 23 sierpnia. 


weksle. 


. . _ (1622j3) 
no o.. + (161'/.) 
Inne niem. miasta bank. 


Rorlin . 


. e Į. . . s 


E S E 
Paryż x s 
wad ss, ad JA 
Wiedeń ——) 

n A (1355/5) 
Fetersburg. . « « . . 


Papiery paaistw. 
(za 100 ra.). 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże 
Listy Likw. Kr. Pola. duże 


n nn, » _ male 
Ros. Poż. Wa. I em. 1000r. 
100r. 
hono» n _ ŠOK 
nono» Hy 1000r 
cn » on ” 100r. 
1 7 » IH Ł2) 1 000 r 
n on» p n 100r. 
Kos. Poż. Br. zr. 1864 Lem, 
ań, n» n, 1866 Ilem. 
Bilety Ban. Pań. Ros. Lem. 
` n n ”» » 11 » 


AC] » s b». n 
Listy Zastawue (za 100 r.) 
„ «r. 18698. IŁA. 
» n» JtB. 
» „, małe 
Šer. IL lit. A. 
lit. B. 
n » małe 
> Ber IUTit. A. 
. lit. B. 


33 
? 
n” 
mo.» 
A -p małe 
Ber. IV lit. A. 
ib. B. 


n 


» 


nonon n»n mate 
Listy zast. m. Warsz. Ber; I 
1, H 
n i 


» » 
n n»n 


7» 
n 

n op NEK) y Iy 
5% Obligi m. Warszawy 
-Listy zast. m. Łodzi „ 


n 0 n. 


Listy zast. R. T. Wz. Śr. Z. 
List z 60), Wileńskie długot. 
n „ krótkot. 


n» 


Stopa 


OOO ANNAA nnn O O O O O O O O O O O OKA A a 


proc. |$ 


ZA Dys- Z końcem giełdy © 
konto żądano | płacono 
ter. | 2 d. 100 mr 4 48.80 ma 
ter. | 2d. | 100 mr 3 48.671), m 
ter. | 2d. | 100 mr. 4 —— = 
ter. | 2 d. 100 mr. M == = 
ter. | 3 m. 1 Ł. 3 —— aż 
ter. | 3 m. LE. 5 9.89 = 
ter. | 10 d. 100 Fr. p = 
ter. | 10 d. | 100 Fr % 39.46 = 
ter. | 3 d 100 flor. —— pet 
ter. | 3 d. 100 for A 81.50 sA 
ter. | 2 d. 100 rs 6 m RE 
> . > f- 
Dopełnione| Z końce. giełdy |. Akcye. EE 
tranz. |-zgd. | placon (za 100 rs.) da e 
Z] mezj TZ] Akcy6 D. Ż. War.-W:100r.| 4 
——| 87.85) ——| » no W-Byd.500r.| 4 
——| 87.40} — — » no n 100r.| 5 ; 
——| 93.60] ——| » „ Teres. KE 5 
—— ——| » w» rj 5 
Baa 0 ai 293 ji. Fabr-Lódzkiej : 
93.40! 798.60! —.—| » =» Nadwišlańsk. |: 
—.—| \93.60| —.—| » Bauka Handlowego 
—.—} [98.60] —.— w Warszewie 250r. 
—.—} 193.60] —.—] » War. Ban. Dys. 250r. 
—.—' m=] ——| „ Ban. H. wodzi 250r.) 
=] ——| | „ War. Tow:Ub. od ognia 
CZK E z l.. rs. 126 250r. 
1] ——| -| n War.Tow.F.Cukru500 
a) DEE —.—| »„ Uukr.Dobrzel. 500r.|| £ 
——| ——| ——| m n» Józelów  250rj| S 
97.—| 97.30] —.—| n m Crórsk _— 250r.|| 2 
96.80 97.20| —.—| ». » Hótmanów2Bor.|| 2 
96.80. - 97.—|  ——| » n» Byszkowic.250r. E 
—.—] =l ——| w n» Le0nów : 250r.]| Z 
——| ——| ——| p vy. Częstocice 260r.|| sf 
—.—| ——| ——]| n» T. W. F. Stali 1000 r:{] 2 
96.—| 86.30] ——| » Tow. Lilpop, Rau ijj & 
aat 96.25] aaas Loewenstein: . 1000r.|] g 
—.—} 96.10; ——|  » Tow. Zakł. Metal. Biji *= 
95.80. 95.50! --.— Hantke w War. 1000r.|| 8 
95.30. 95.50} —„—| » Tow. ZaktGórniczych|| %& 
95.30 95.50) —.— Starachowickich100r.|| ~- 
—.—| 98.75] —,—| » Tow. War. Fab. Mach. 
——| 92.50! —— RW „Odl. 100r; 
= i —,—_| n Wars. T. Kop. węgla ijf 
92 22:20 —| Zakł.Hutniczych250r. 
Zf g| ——| „Tow. Zakł. Prz. Baw.|) 
— | 84.50) —— Tk. w Zawierciu 250r. 
—/—| 83.50) —.—| » Garb.TemleriSzwede 
——| 82.75) —.— Wartość kuponu: 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kánt 


List. zas, nowych 


EE 
» 


ako 


aere 


++ 837kw 
n» m. Waraź.s, 1i 111975, 
n. Me odzi. ,., 15535, 


-Āo 


wsici. 


BOJ8HQ I[GRSY 


"Dopełnione tranzakcye 


48 T6 | 
48 571); 69 621, 
48 421), 47th 
19 87 STY, 
lg 85 
i Dopełnio- Z końce. ! giełdy 
na tranz. żądano | płac. dano | płac. 
| SZ] —— 
| ahdas. 
—.—- 3138 |) —.— 
— mm 312 [= 
— | —mi. 180 
—.—] 1,200) 1100 
| B05 t =. 
—— ——| 208 
——| 285 | —— 
——| 275] —— 
| 1600] —— 
—.—| 100—| —— 
=_e DNE 25.— 
m —| —.— | 240.— 
—.—| 260.—| —,— 


| List. likwid. . 91'/q, 

Obligówskarłi. 1574/5, 

| Poż. prem.I em. 5554 
„ Mlem.222fj; | 
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pow. Jloy3k 13 ABrycra 1884, 


„TEATR VICTORIA” 
We czwartek d. 28 (16) sierpnia 1884 
i | . danym będzie 


KONCERT 
- mzykeno-wokalno-ietlamacyjny 


w którym udział wezmą: 
Aleksandra Klamrzyńska | 


primadonna koloratwrowa opery 
warszawskiej... 


Raźmirz Hoffmann 
dyrektor opery warszawskiej, 


profesor konserwatoryum — pia- 
nista. 


Jadwiga Czaki 


- artystka dramatyczna teatrów 
warszawskich. 


Czesław Stromfeld 


artysta . dramatyczny teatrów - 
warszawskich. 


BLIŻSZE SZGZEGÓŁY PODAJĄ AWSZE. 

Ceny miejsc : Loża na 6 osób —7 rs. 30 k., na 4 osoby—5 r. 20 k. 
Krzesło w pierwszych 4 rzędach 1 rs. 25 k.-— Krzesło w drugich 4 
rzędach 85 k. — Krzesło w pozostałych rzędach 65 k. — Kupon do lo- 


zy Lrs. 50 k, — Parter 50 k. Parter studencki 25 k R RÓJ 
tra 50. k. Galerya 20 k. 5 a 125 k. Amfiteatr II pię 


_ POCZĄTEK O GODZINIE 8' WIECZOREM. 


Biletów można dostać W ksi iach: i iego i i 
; f ęgarniach: p.p. Zienkowski 
"Fiszera, oraz w cukierni p. Raymonda. s 54724 e 


_W drukami L. Krakowskiego w Łodzi. 


